
Jutro na łamach

Delegacja KG PZPR 
udała się do Włoch

Na zaproszenie Włoskiej 
Partii Komunistycznej udała 
się do Włoch delegacja Kom:- 
tetu Centralnego PZPR. De­
legacji przewodniczy członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
I sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach — Edward Gierek.

PAP

Plenum KM PZPR
Wczoraj odbyło się w Poz­

naniu plenarne posiedzenie 
Komitetu Miejskiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Posiedzenie otworzył se­
kretarz KW i I sekretarz KM 
PZPR — Cz. Kończal. Referat 
o pracy ideologicznej miej­
skiej organizacji partyjnej wy 
głosił sekretarz KM — A. An- 
bolcer. W obradach wziął 
udział I sekretarz KW PZPR 
— J. Szydlak który również, 
oprócz 7 innych mówców, za­
brał głos w dyskusji.

Plenum zakończono podję­
ciem wniosków i wysłucha­
niem informacji o realizacji 
uchwały z czerwcowego Ple­
num KM PZPR, (t)

Premier Chruszczów 
odwiedzi Cejlon

Premier rządu cejlońskiego 
p. Sirimavo Bandaranaike, na 
obiedzie wydanym we wtorek 
w ambasadzie Cejlonu w Mo­
skwie, zaprosiła przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR N. S. Chruszczowa i je­
go małżonkę do odwiedzenia 
Cejlonu. N. S. Chruszczów 
przyjął zaproszenie. (PAP)

Głosu** zaczi/namg nową akcję

Dziś w południe kosmonauci lądują w Warszawie

Serdecznie witamy
Mewę“ i „Jastrzębia“!

Dziś przed południem kosmonauci radzieccy — Walery 
Bykowski i Walentyna Tierieszkowa wylatują z Moskwy 
do Warszawy. Kosmonauci radzieccy odwiedzają nasz kraj 
na zaproszenie Komitetu Centralnego PZPR i rządu PRL.

Program pobytu kosmonau­
tów ZSRR podaliśmy w nu­
merze wczorajszym. Dziś przy 
taczamy fragmenty rozmowy, 
jaką przeprowadził w Mo­
skwie z W. Bykowskim przed­
stawiciel PAP.

Walery Bykowski oświad­
czył, że z przyjemnością uda- 
je się do Polski. „Wiele czy­
tałem o życiu narodu polskie­
go — powiedział on. — Ale 
to nie to samo, co zobaczyć 
własnymi oczami. Pragnę 
przyjrzeć się bliżej jak pracu­
ją, jak uczą się, jak tworzą, 
jak spędzają wolne chwile po 
pracy moi przyjaciele Polacy.

Na pytanie, czy chciałby po­
lecieć w przestrzeń kosmicz­
ną z lotnikami polskimi, W. 
Bykowski odnowiedział: „Bar­
dzo chętnie. Lotnicy polscy są 
doskonałymi zdobywcami nie­
ba. Proszę ich serdecznie po­
zdrowić. Proszę o przekazanie 
serdecznych pozdrowień całe­
mu narodowi polskiemu, z któ
rego 
miał

przedstawicielami będę 
zaszczyt się spotkać.

Cci — wymiana doświadczeń

Charkowska delegacja w Poznaniu
Do Poznania przyjechała wczoraj partyjna delegacja 

Charkowa, której przewodnie zy Andriej Dracz — zastępca 
kierownika Wydziału Propagandy Komitetu Obwodowego 
Rolnego KPU (Komunistycznej Partii Ukrainy).
W skład delegacji wchodzą 

ponadto: W. Łogwin — zastęp 
ca redaktora naczelnego ga­
zety „Socjalistyczna Charków 
szczyna” (organ Komitetu Ob 
wodowego Rolnego KPU) i W. 
Cholodkow — sekretarz pis­
ma „Krasnoje Znamia” (or­
gan Komitetu Obwodowego 
Przemysłowego KPU).

?vliłych gości ńa poznań­
skim dworcu serdecznie wi­
tali przedstawiciele Wydzia-

łu Propagandy KW PZPR w
Poznaniu kierownik

W
strzelony 
dziecki 
stok” z 
Walerym

piątek, 14 czerwca wy-
został piąty, 

statek serii 
kosmonautą, 
Bykowskim

świat ze zdumieniem i podzi­
wem obserwował ten wyczyn, 

Dokończenie na str. 2

Powitanie Walentyny Tieriesz­
kowej i Walerego Bykowskiego 
będzie transmitowane przez tele­
wizję dziś w godz. 12.25—13.30.
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Baśnie fala zobowiązań
dla uczczenia doniosłej rocznicy

Z różnych fabryk i przeds iębiorstw w Poznaniu oraz 
w województwie w dalszym ciągu napływają meldunki 
o zobowiązaniach dla uczczeń ia 46 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paźdz iernikowej.

Bartkowiak oraz A. Małecki. 
W imieniu poznańskich dzień 
nikarzy i SDP delegację po­
witał red. T. Ratajski.

Pobyt radzieckich gości w 
Wielkopolsce potrwa tydzień, 
przy czym chodzi tu o wy­
mianę doświadczeń i zapoz­
nanie się z metodami propa­
gandy partyjnej, z działal­
nością prasy, radia i TV oraz 
z formami pracy kulturalno- 
oświatowej. W tym celu de­
legacja spotka się z zespoła­
mi redakcyjnymi.

Program przewiduje nadto 
zwiedzanie szkół, zakładów 
pracy, PGR-ów i ośrodków 
kulturalnych.

Dziś delegacja spotka się m. 
in. z kierownictwem Wydzia­
łu Propagandy KW PZPR 
oraz złoży na Cmentarzu Bo­
haterów wiązanki kwiatów.

ra- 
„Wo- 
ppłk. 
(„Ja-

strząb”), na pokładzie. W u- 
palną zaś niedzielę, 16 czerw­
ca, świat obiegła sensacyjna 
wieść o starcie pierwszej ko­
biety, wyruszającej na pod­
bój Kosmosu — ppor. Walen­
tyny Tierieszkowej („Mewy”).

Gdy „Mewa” mknęła na 
spotkanie z „Jastrzębiem” -

A. Zawadzki 
protektorem obchodów 

„Dnia Nauczyciela"
Przewodniczący Rady Pań­

stwa A. Zawadzki przyjął w 
Belwederze przedstawicieli re­
sortu oświaty i ZNP, którzy 
poinformowali go o przygoto­
waniach do obchodów „Dnia 
Nauczyciela” i w imieniu nau­
czycielstwa polskiego zwrócili 
się z prośbą o objęcie protek­
toratu nad uroczystościami, 
oraz o wzięcie udziału w cen­
tralnej akademii. Zaproszenie 
zostało przyjęte. (PAP)

Wizyta młodych przyjaciół
Drugi dzień pobytu w Poznaniu 
przedstawicieli knmsomolu

Jak już informowaliśmy wczoraj, w Poznaniu przeby­
wała pięcioosobowa delegacja Komitetu Centralnego Kom- 
somołu, z Mariną Zurawlową na czele. Goście przybyli do 
Polski na zaproszenie KC ZMS oraz ZG ZMW,
W drugim dniu pobytu dro­

dzy goście zapoznali się z 
pracą ZMS. W godzinach ran­
nych spotkali się z aktywem 
ZMS-owskim Liceum Ogól-

wym zakładów. Specjalne za­
interesowanie gości wzbudzi-

nokształcącego im. MM. 
sprzaka. Po serdecznym 
witaniu delegacji, której 
warzyszyli członkowie

Ka- 
po- 
to-

KW

ła działalność 
Socjalistycznej 
szkolenia i 
młodzieży.

Brygad Pracy 
oraz formy 
dokształcania

Na wyróżnienie zasługuje 
czyn pracowników z Fabryki 
Papieru „Malta”, którzy po­
stanowili m. in. wykonać do­
datkowo 20 ton kartonu o 
wartości 150 tys. zł., obniżyć 
koszty własne produkcji o 
milion złotych i uzyskać do­
datkową akumulację w wyso 
kości 1300 tys. zł. Niezależnie 

■ od tego pracownicy uporząd­
kują plac przyfabryczny, a 
pion inżynieryjno-techniczny 
przyspieszy prace nad wpro­
wadzaniem postępu technicz­
nego.

W Kościańskich Zakładach 
Budowy i Remontów Urzą­
dzeń Chemicznych pracowni­
cy zwiększą przede wszyst­
kim wyda.iność dla wykona­
nia rocznego planu do 26 grud 
ma. W związku z tym prze­
prowadzą oni w uozostałych 
dniach roku dodatkowe pra­
ce. szacowane na 350 tys. zł.

Zmniejszenie strat w sieci 
i zużycia węgla na produko­
wanie energii, zwiększenie 
średniej mocy dyspozycyjnej 
i nolepszenie stanu bezpieczeń 
stwa i higieny pracy — są 
głównvmi motywami zobo­
wiązań pracowników Zakła­
du Energetycznego Poznań-

Miasto. Realizacja postano­
wień zapewni większe dosta­
wy energii i umożliwi zaosz­
czędzenie w bieżącym kwar­
tale około 190 tys. zł. Dla u- 
zyskania tych rezultatów za­
łoga wykona poza planem 
prac eksploatacyjnych dodat­
kowe powiązania sieciowe i 
stacyjne oraz rozszerzy re­
monty kapitalne sieci.

Na około 26 tysięcy zł opie 
wa czyn załogi Zakładu Ener­
getycznego Poznań-Teren. Do 
tyczy on głównie skrócenia 
terminów kapitalnych remon 
tów na liniach wysokiego i 
niskiego napięcia. (1)

Przedstawiciel
Polski w ONZ

Początkowo zachmurzenie duże 
i opady deszczu, przesuwające się 
na wschód. W ciągu dnia zachmu 
rżenie o charakterze zmiennym i 
lokalne opady przelotne. Tempe­
ratura maksymalna od 12 st. na 
północy do 16 st. na południu. 
“Wiatry umiarkowane.

Udostępnić 
umowy międzynarodowe
Podczas debaty w Komitecie 

Prawnym Zgromadzenia Ogól 
nego NZ delegat Polski E. 
Wyzner wypowiedział się za 
udostępnieniem umów między 
narodowych wszystkim pań­
stwom, które wyrażą gotowość 
przystąpienia do nich.

Jak wiadomo, delegacje za­
chodnie przeforsowały w kil­
ku rezolucjach ONZ formułę, 
zamykającą dostęp do udziału 
w większości umów między­
narodowych tym państwom 
socjalistycznym, które nie są 
jeszcze członkami ONZ. (PAP)

Na zdjęciu — z powitania dele­
gacji na dworcu w Poznaniu

Fot.: — K. Przychodzki

ZMS z I sekretarzem J. Paw­
lakiem i wręczeniu kwiatów, 
o pracy szkolnej organizacji 
ZMS poinformował przyby­
łych sekretarz Komitetu 
Szkolnego ZMS J. Cegła. M. 
Żurawlowa w serdecznych 
słowach podziękowała za go­
rące przyjęcie i opowiedziała 
o działalności Komsomołu w 
szkole. Spotkanie zakończy­
ła część artystyczna, przygo­
towana przez uczniów.

Z liceum Kasprzaka dele­
gacja udała się na zwiedzanie 
Zakładów „H. Cegielski”. Po 
pobycie w fabrykach: silni­
ków okrętowych, obrabiarek 
oraz wagonów — przedstawi­
ciele KC Komsomołu spotka­
li się z aktywem młodzieżo-

W rocznicę powstania 
batalionu im. Czwartaków

Na starą nutę

Przed 20 laty utworzony zo­
stał szturmowy batalion im. 
Czwartaków — specjalny od­
dział zbrojny, złożony z mło­
dzieży ZWM-owskiej. „Czwar­
tacy” byli uczestnikami ok. 100 
akcji wymierzonych przeciwko 
hitlerowskiemu okupantowi.

Z udziałem byłych „Czwar­
taków” odbyły się we wtorek 
w Warszawie uroczystości po­
święcone 20 rocznicy powsta­
nia batalionu, w których m. in. 
udział wziął Marszałek Polski, 
M. Spychalski. (PAP).

Po zwiedzeniu miasta, ra­
dzieckich gości podejmowało 
kierownictwo KW ZMS. W 
spotkaniu, które upłynęło w 
niezwykle serdecznej, bezpo­
średniej atmosferze wziął 
również udział sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu, E. Zim- 
mer.

Drugi dzień pobytu delega­
cji w Poznaniu zakończyło 
spotkanie w Klubie Garnizo­
nowym, na które przybyli 
przedstawiciele wszystkich or 
ganizacji młodzieżowych. Zor 
ganizowano je z okazji poby­
tu delegacji oraz 45 rocznicy 
powstania Komsomołu.

Zebrani zgotowali serdecz­
ne przyjęcie przybyłym, któ­
re zamieniło się w manife­
stację przyjaźni. Tak przemó­
wienie powitalne J. Pawlaka 
jak i dłuższe wystąpienie M. 
Żurawlowej, która szczegóło­
wo mówiła o pracy Komso­
mołu, przerywane było wie­
lokrotnie gromkimi oklaska­
mi. W spotkaniu uczestniczył 
sekretarz konsulatu ZSRR w 
Poznaniu, Kuźniecow.

Wieczorem goście udali się 
w dalszą podróż do Wrocła­
wia. (jk)

W rama cli RWPG

Nowy minister do spraw 
przesiedleńców, Hans Krue- 
ger stwierdził we wtorek, iż 
problem granicy na Odrze i 
Nysie, winien w sposób bar­
dziej zdecydowany być posta­
wiony na płaszczyźnie mię­
dzynarodowej. Krueger twier­
dzi iż pogląd taki podziela 
również nowy kanclerz NRF, 
L. Erhard. (PAP)

Tatry groźne dla niedoświadczonych
W minionym sezonie letnim, który nie należał do rekor­

dowych, w polskiej części Tatr przebywało ponad 800 tys. 
osób, natomiast po słowackiej stronie — 1 mil. 200 tys. tu­
rystów. Podczas lata w całym paśmie Tatr zanotowano 
21 wypadków śmiertelnych: 6 w Polsce, 15 w Słowacji. 
Służby górskie obu państw interweniowały ponad 2,5 tys. 
razy oraz odbyły ponad 200 większych wypraw ratunko­
wych. Najwięcej wypadków zdarzyło się wśród turystów 
indywidualnych i uczestników wycieczek, które nie były pro­
wadzone przez fachowych przewodników. (PAP)

Utworzene Banku 
Współpracy Gospodarczej

22 bm, podpisane zostało w 
Moskwie porozumienie o roz­
liczeniach wielostronnych w 
rublach transferowych i o u- 
tworzeniu Międzynarodowego 
Banku Współpracy Gospodtr- 
czej.
Porozumienie podpisali przed 

stawiciele krajów — członków 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej (RWPG).

Podpisanie tego porozumie­
nia zakończyło IX posiedzenie
Komitetu Wykonawczego
RWPG, na którym omawiane 
były zagadnienia dotyczące 
rozwoju współpracy ekonomi­
cznej i technicznej krajów 
RWPG. (PAP)



Co utrudnia terminowość budowy?

Ra wielkich obiektach energetycznych 
Zagłębia Konińskiego

Uwaga budowniczych konińsko - tur ko wskiego zagłębia 
węglówo-energetycznego koncentruje się obecnie na trzech 
elektrowniach: „Konin”, „Adamów” i „Pątnów”,

Zadania nie są łatwe do wy­
konania, Wystarczy podać, że 
w siłowni konińskiej powinny 
być oddane do eksploatacji do 
końca br. 2 bloki energetycz­
ne o łącznej mocy 250 MW. 
Wprawdzie pierwsza „125-ka ’ 
pracuje na pełnych obrotach, 
ale trzeba wykonać przy niej 
sporo prac wykończeniowych.

Spore trudności mają bryga 
dy zatrudnione przy instalo­
waniu urządzeń drugiego blo

„Pociąg Przyjaźni" 
z ZSRR w Berlinie
Na zaproszenie Centralnej 

Rady FDJ przybył do Berlina 
„Pociąg Przyjaźni” z 320 człon­
kami Komsomołu. 330 człon- 
ków FDJ bawiło poprzednio 
na zaproszenie młodzieży ra­
dzieckiej w ZSRR. Po trzy­
dniowym pobycie w . Berlinie, 
goście radzieccy zwiedzą 10 
okręgów NRD. (PAP)

Otto Skorzeny 
w Austrii?

Osławiony „wybawca Mus- 
soliniego” Otto Skorzeny wi­
dziany był w’ Salzburgu.

Gdy Skorzeny zorientował 
się, że został rozpoznany, szyb­
ko przebiegł na drugą stronę 
ulicy i znikł. Było to w nocy 
z 5 na 6 października.

Jest rzeczą ciekawą — pisze 
„Neues Oesterreich” — że 
właśnie tej nocy przeprowa­
dzona została na jeziorze To- 
plitz. przez przybyłą samocho­
dami z Monachium tajemniczą 
..grupę operacyjną”, próba do­
stania się przy pomocy nurka 
do zatopionych w’ jeziorze 
skrzyń. Zatopione w końco­
wym okresie wojny, na pole­
cenie hitlerowskich władz bez­
pieczeństwa — skrzynie za­
wierają rzekomo doniosłej wa- । 
gi* dokumenty. (PAP)

Złoto - 
Srebro 

złom 

skupują 
kaźdq ilość

sklepy PHD „Jubiler1
K7376

TT onflikt zbrojny na pogra- 
niczu Algierii i Maroka 
trwa nadal, i mimo roz­

mów obu stron walka zbrojna 
bynajmniej nie ustaje. Próba 
znalezienia pokojowego, wyj­
ścia, podjęta ostatnio przez Li 
gę Arabską, została przez Ma­
roko odrzucona; obecnie no­
wej mediacji dokonuje sędzi­
wy cesarz Etiopii Hajle Sel- 
lesje. którego osoba cieszy się 
dużym autorytetem wśród 
państw Afryki. Czy odniesie 
ona pozytywne rezultaty?

Sądząc z dotychczasowego 
przebiegu wydarzeń, Algieria 
wypowiada się za pokojowym 
rozwiązaniem konfliktu; n c 
jednak — oprócz gołosłow­
nych deklaracji — nie wska­
zuje na to. by Maroko żarnie 
rżało również w ten śposob 
znaleźć wyjście z sytuacji. 
Walki trwają więc nadal, na 
pograniczu koncentrują się co 
raz, większe siły zbrojne obu 
stron.

PRETENSJE MAROKA

Konflikt został wywołany 
jednostronnie, atakiem wojsk 
marokańskich. Oficjalnym po 
wodem są pretensje terytorial 
ne Maroka. Sprawa nie jest 
bynajmniej prosta, choćby z 
tego powodu, że granice mię­
dzy Marokiem i Algierią nig­
dy dotychczas nie były śc ś> 
i w całości wytyczone. Fakt

ku energetycznego. Naiwa
niejsze obowiązki spadają o- 
becnie na 2 przedsiębiorstwu 
„Energomontaż” i „Termoizo- 
lację”. Niestety, oba one od - 
czuwają bardzo poważne bra­
ki niezbędnych przy montażu 
acetylenu i tlenu. Hamulcem 
poczynań budowniczych są 
także kłopoty kadrowe i ma­
teriałowe. Energetycy „Koni­
na” oczekują ponadto dostaw: 
silnika dla pompy rozrucho­
wej — z „Zamechu”. kotło­
wych zaworów rozruchowych 
— z Raciborza oraz dokumen­
tacji na niektóre zespoły ste­
rownicze.

Najpilniejszym zadaniem na 
budowie elektrowni „Ada­
mów” jest zakończenie głów­
nego budynku maszynowni i 
kotłowni — tak, by można by­
ło w okresie mrozów prowa­
dzić wewnątrz montaż agrega 
tów. Są z tym kłopoty, gdyż 
brakuje rusztowań ściennych, 
a poza tym nie jest jeszcze 
przygotowana do pracy ko­
tłownia. z której ciepło ma 
być dostarczane do pomiesz­
czeń siłowni.

Choć uruchomienie trzeciej 
w tym rejonie wielkiej elek­
trowni „Pątnów” nastąpić ma

Co właściwie zniknęło 
z Muzeum Polskiego 

w USA?
Sprawa pamiątek narodowych 

zrabowanych w Muzeum Polskim 
w Chicago zaczyna zakrawać na 
skandal. W sobotę — jak poda­
waliśmy — policja chicagowska 
powiadomiła. Iż odnaleziono część 
zrabowanych przedmiotów, w tym 
także komplet listów Paderew­
skiego. pisanych w okresie, gdy 
był on premierem rządu polskie­
go. O listacli tych, stanowiących 
bezcenne źródło historyczne, nie 
wspominał dotychczas żaden ko­
munikat. Nie wspominano rów­
nież o kolekcji znaczków poczto­
wych, którą włamywacze zabrali 
z muzeum. Została ona odnale­
ziona w stanie częściowego zni­
szczenia. Wartość jej-kustosz mu­
zeum ocenił na fantastyczną kwo­
tę pół miliona dolarów: Czyżby 
kierownictwo muzeum nie wie­
działo o zrabowaniu kolekcji?

Kustosz muzeum, George Wal­
ter oświadczył, iż. wśród odndle 
zionych przedmiotów braktłje je­
szcze dwóch bezcennych pamią­
tek. Są to szczerozłote utensylia 
kościelne, wysadzane diamentami 
i kamieniami szlachetnymi, a po­
chodzące podobno z okresu pierw' 
szych Piastów: krycyfiks i kie­
lich mszalny. Należą one praw­
dopodobnie do skarbów koron­
nych Rzeczypospolitej, które zagi­
nęły bez śladu w okresie rozbio­
rów.

Powstaje pytanie, co właściwie 
zrabowano z Muzeum Polskiego i 
co się w zbiorach jeszcze znajdu­
je, skoro każdy komunikat poda- 
je zupełnie odmienne informacje?

PAP

Konflikt
ten może wydać się dziwny; to 
też aby go w pełni zrozumieć, 
trzeba cofnąć się w czasie o 
przeszło sto lat.

Algieria została podbita przez 
Francję po długiej walce obron­
nej; pierwsze oddziały francuskie 
wylądowały tam w r. 1830. ale do 
piero w r. 1872 Algieria stała się 
kolonią Francji. Walki plemion 
berberyjskich przeciwko okupan­
towi nigdy zresztą nie wygasły, 
doprowadzając wreszcie do ńe- 
podległości, którą państwo lo cie­
szy się od kilku zaledwie lat.

WSPÓLNA PRZESZŁOŚĆ

Maroko od dawna budziło ape­
tyty zarówno Francji, jak też 
Hiszpanii i wilhelmowskich Nie­
miec. W rezultacie zostało ono po­
dzielone w r. 1906 między dwóch 
pierwszych kolonialistów, ale ‘ iż 
6 lat później zostało podporząd­
kowane. silniejszej Francji, któ-a 
narzytciłe Marokańczykom swój 
protektorat. Teraz możya zrozu­
mieć fakt niewy tyczenia dokład­
nych grąńic między Algierią i Ma 
roklem./zwłaszcza, że tereny po­
graniczne przebiegały w większjś 
ci przez piaski pustynne.

Niepodległość uzyskało Maroko 
w r. 1956, w drugim roku klęsKi 
Francuzów w Indochlnach i nasi­
lających się walk w Algierii: po 
prostu Francja nie miała wów­
czas tyle siły, by opanować krwa 
we demonstracje niepodległościo­

dopiero za trzy lata, to jed­
nak na jej terenie trwają rów 
nież intensywne roboty inwe­
stycyjne. Niweluje się teren, 
wytycza drogi, zagospodarowu 
je plac budowy. Już w przysz­
łym roku zacznie się wzno­
szenie głównego budynku ełek 
trówni; rozpocznie się też pra­
ce przy montażu kotła-olbrzy- 
ma o wydajności 650 ton pary 
na godzinę. PAP)

Witamy „Mewą“ i „Jastrzębia1*
Dokończenie ze str. I 

nie mający równego w histo­
rii podboju przyrody przez 
człowieka. W czasie bowiem
tego. kosmicznego „rendez
rous”. odległość między stat­
kami wynosiła przez dłuższy 
czas niecałe 5 km.

WALERY FIODOROWICZ BY­
KOWSKI urodził się 2 sierpnia 
1934 r. w mieście Pawłowo-Posad 
kolo Moskwy. W r. 1955 ukończył 
wojskowa szkołę lotniczą i rozpo­
czął służbę w jednostce myśliw­
ców wojsk obrony przeciwlotni­
czej, gdzie zwrócił uwagę dowód­
ców odwagą, opanowaniem i umie­
jętnością szybkiego podejmowa­
nia decyzji w trudnych sytua­
cjach. Ma on na swym koncie 72 
skoki spadochronowe i jest kawa­
lerem orderu „Czerwonej Gwiaz­
dy”. który niewielu obywateli 
radzieckich otrzymało w czasie 
pokoju. W przeddzień wylądowa­
nia „Wostoka 5” — KC KPZR 
przyjął komsomolca W. Bykow­
skiego w poczet członków partii. 
W. Bykowski jest żonaty i ma 7- 
miesięcznego synka. Studiuje on 
wraz z Gagarinem. Titowem. Ni- 
kołajewem i Popowiczem na A- 
kademii Lotniczej im. Żukow­
skiego.

WALENTYNA WŁADIMIROM’NA 
TIERIESZKOWA jest o 3 łata 
młodsza od swego, kosmicznego 
brata. Urodziła się 6 marca 1937 
r. we wsi Maslennikowo koło Ja­
rosławia, w rodzinie traktorzy­
sty. Ojciec jej zginął w czasie o- 
statniej wojny. 17-letnia Walen­
tyna rozpoczęła pracę w fabryce. 
Przez 7 lat, Tierieszkowa praco-

niiujopis) w szholarh
Samo zezwolenie 

nie wystarczy
Władze szkolne zezwoliły 

uczniom szkół podstawowych 
na używanie długopisów. Ob­
sadki i kałamarze mogłyby 
więc powędrować do lamusa, 
gdyby nie fakt, że długopisy 
z importu są dobre, ale dro­
gie. a krajowe są wprawdzie 
tanie, ale na ogół bardzo złej 
jakości. Zbyt drogie są też tzw. 
zapasy; nie rozwiązano także 
sprawy uzupełniania zapasów 
na masową skalę.

Wydaje się. że czas na jak 
najszybsze współdziałanie w 
tej sprawne kuratoriów, wy­
działów przemysłu prezydiów 
rad narodowych, oraz samych 
wytwórców. (PAP)

Algieria — Maroko
we w Maroku. Tak więc walka 
narodu algierskiego przyczynia 
sję w dużym stopniu do niepod­
ległości Maroka.

Ale rozwój polityczny obu 
państw poszedł w zupełnie od­
miennym kierunku. Maroko 
jest monarchią, rządzoną po 
dyktatorsku przez, sułtana Has 
sana II; natomiast Algieria 
stała się republiką, której ra­
dykalny kierunek polityczno- 
społeczny coraz bardziej sta­
wał się faktem. Wystarczy 
przypomnieć dekrety nacjona 
lizacyjne prezydenta Ben Bel- 
li, by zrozumieć, czego mógł 
obawiać się Hassan II, mając 
takiego sąsiada.

/Obawy te nie były bynaj­
mniej bezpodstawne; w Ma­
roku narastało coraz bardziej 
powszechne niezadowolenie, 
mnożyły się antyrządowe de­
monstracje.

ZARAŹLIWY PRZYKŁAD

I właśnie tutaj szukać trze­
ba istotnych przyczyn, dla któ 
rych dyktator Maroka zdecy­
dował się bezpośrednio zaata­
kować swego niedawnego so­
jusznika w walce przeciwko 
kolonializmowi francuskiemu. 
Przykład przemian społecz­
nych w Algierii był po pro­

Howi sędziowie 
trybunatu ONZ

A. Gros (Francja), G. Fitz- 
maurice (W. Brytania), L. Pa- 
dilla Nervo (Meksyk). Z. Khan 
Pakistan) oraz I. Forster (Se­

negal) wybrani zostali sędzia­
mi Międzynarodowego Trybu­
nału Sprawiedliwości. Trybu­
nał. mający swą siedzibę w 
Hadze, jest głównym organem 
sądowym ONZ.

Warto przypomnieć, że sta­
nowisko prezydenta Między­
narodowego Trybunału Spra­
wiedliwości pełni Polak, spe­
cjalista w zakresie prawa mię 
dzynarodowego, prof. dr Boh­
dan Winiarski z Poznania.

PAP

wała i jednocześnie uczyła się: 
najpierw w szkole wieczorowej, 
potem w technikum włókienni­
czym, które ukończyła w roku 
19G0.

W roku 1959 zapisała się do ae­
roklubu. Obecnie Walentyna ma 
na swym koncie już 126 skoków 
spadochronowych. Pod koniec ze­
szłego roku — już w szkole kos­
monautów — Tierieszkowa otrzy­
mała stopień podporucznika. Jest 
ona członkiem KPZR.

Obojgu kosmonautom nada­
no tytuły Bohatera Związku 
Radzieckiego.
KSIĄŻKA O KOSMONAUTACH

Pięknym prezentem dla polskich 
czytelników — dla tych wszyst­
kich, którzy pasjonują się uchy­
laniem tajemnic Kosmosu — jest 
bogato ilustrowana książeczka 
„Relacje kosmonautów”, przygo­
towana w- błyskawicznym tempie 
przez „Książkę i Wiedzę” (30 tyś. 
egz.).

Na jej kartach Walentyna Tie­
rieszkowa opowiada o sobie i o 
swych kolegach.

Kosmonauta „X” — ten. który 
w niedalekiej może przyszłości 
poszybuie na następnym „Wosto- 
ku”, opisuje trudne treningi spa­
dochronowe, naukę pilotów, a 
także pozorowane próby lotów w 
kabinie statku. (PAP)

----------------------------------------------------------
INFORMACJE O PRZERWACH 

W DOSTAWIE ENERGII ELEK- 
I TRYCZNEJ:
i W dniu 24 X 1963 r. od godz. 7—14 

ula ulic: Chudoby — od Kościu 
szki do nr. 7, lewa i prawa stro 
na. Garncarska, Kościuszki, od 
Chudoby do Armii Czerwonej — 
prawa strona. Armii Czerwonej 
od Kościuszki do kawiarni „Ko­
lorowa” — prawa strona, Wie­
żowiec ;

W dniu 25 X t963 r. Od godz. 7 15 
dla ulic: .-H. Słowiańska, od nr. 
69—89, Zagonowa, od nr. 22—36, 
Węgierska. Francuska. Wyżyny 
od Zagonowej do Pszczelna, 
Żniwna, Winogrady od nr. 14 
do nr. 5!.

W dniu 26 X 1963 r. od godz. 7 15 
dla: Bloki Akademickie: A, B, 
C. D, E i kotłownia na Wino­
gradach oraz ul. Za Cytadelą.

K7185

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Manikowski.

Głos WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji. 
Poznań, ulica Grunwaldzka 1# 
Centrala teł. 61’1-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-8

stu zbyt zaraźliwy; ludność 
marokańska zaczęła domagać 
się podobnych reform. A ich 
przeprowadzenie oznaczałoby 
koniec jego dyktatury. Hassan 
II wstąpił więc na drogę ma­
sowych represji oraz inwazji 
przeciwko Algierii, skąd szedł 
„zły przykład*.’.

Inwazja Maroka na pogra­
nicze algierskie nie jest zresz­
tą pierwsza. Poprzednia przy­
padła na rok 1962, i chyba nie 
przypadkowo zbiegła się z re­
belią w Kabylii, podobnie jak 
cbecna została przeprowadzo­
na w momencie dużych trud­
ności wewnętrznych, z jakimi 
walczy młode państwo algier­
skie.

Dla pełnego obrazu dodać 
trzeba, że rejony Algierii, wo­
bec których wysuwa swe pre­
tensje Hassan II. obfitują w 
złoża rud żelaznych i ropy raf 
towej. Nie o puste piaski Sa­
hary toczy się więc walka; w 
cieniu bratobójczego konflik­
tu państw arabskich czają, 
się zasadnicze sprzeczności po 
lityczno-ekonomiczne, podsyca 
ne po cichu przez neokolonia- 
lizm—bo właśnie tylko on ino 
że odnieść korzyści z tego 
sporu.
KRZYSZTOF MOMKOWSKI

Polska — India 1 : 2

Nie straszni nam
mistrzoiuie olimpijscy

Obie reprezentacje na chwilę przed rozpoczęciem meczu
Fot. — K. Przy Chodźki 

rj^rzeci pojedynek z siedmiokrotnym mistrzem olimpijskim w h«. 
• keju na trawię — Indią, cieszył się i tym razem dużym za. 

interesowaniem publiczności. Dla naszych hokeistów był to jes.,. 
cze jeden bardzo ważny sprawdzian, czy nasza reprezentacyjna je. 
denastka zdobyła dostateczne kwalifikacje aby wyjechać na Olim­
piadę w Tokio.

Mecz, rozegrany na stadionie 
im. 22 Lipca, przegrali wprawdzie 
nasi reprezentanci 2:1 (2:1), lecz 
byli równorzędnym przeciwnikiem 
dla dobrze technicznie wyszkolo­
nej i bardzo szybkiej hinduskiej 
jedenastki. Wyrównanie wyniku 
było możliwe a w' ostatnich mi­
nutach wisiało na przysłowiowym 
włosku.

Goście bronili się przed utratą 
bramki bardzo skutecznie angażu­
jąc w to niemal eąłą jedenastkę.

Po uroczystych ceremoniach po 
witalnych i odegraniu hymnów 
państwowych przed pubłicznośc ą 
zaprezentowały się drużyny w na­
stępujących składach: Indie: Sh. 
Laxman. Gurbur Singh. Dharam 
Singh. Mohinder Lal. Charanjit, 
G. Savant. Balbir Singh. V. J. Fe 
ter, Harbinder Singh. B. Patii i 
Al: Sayeed. Polska: Wojdylak. 
Kubiak. Wł. Śmigielski. R. Mi- 
cał. Marzec. Wrona. Ptak. Różań­
ski, Ziaja. Powałowski i Cichoc­
ki.

Jak zwykle w pierwszych minu­
tach. obie strony grały nerwowo. 
Początkowe akcje były mało 
skoordynowane szczególnie na­
szej jedenastki. Po kilku atakach 
Polacy nie wykorzystali rzutu z 
rogu, co udało się w 8 min. goś­
ciom z bardzo silnego strzału 
Drahama Singha. Zaledwie minu­
tę po wznowieniu gry nastąpiło 
energiczne natarcie Hindusów, któ 
rzy zaskoczyli naszą defensywę i 
piłeczka po raz drugi ugrzęzła w- 
siatce rozpaczliwie broniącego Woj 
dylaka. Goście prowadzą 2:0.

Wynik zrobił wrażenie na na­
szym zespole, lecz tylko na krót­
ko. Pomoc ustawicznie pchała 
atak do przodu. W 26 min. nastą­
piło przewinienie w kole strzało­
wym gości. Krótki karny róg i 
niezawodny w takich wypadkach 
Śmigielski strzelił bramkę dla 
Polski. Hindusi grali nadal agre­
sywniej od Polaków. Atakowali 
przeważnie bardzo szybkimi skrzy 
dłami. Kilkakrotnie efektowne 
lecz > niestety nieskuteczne są za­
grania Ptaka na prawym skrzy­
dle. Próbował on często strzelać, 
lecz ze zbyt ostrego kąta. Piłka 
rzadko dosięgała bramki bronio­
nej przez Laxmana.

W drugiej części zawodów, zgod 
nie ż umową obie strony wystą­
piły bez zamiany graczy. Polacy z 
miejsca przejęli inicjatywę. Dob­
rze zgraną defensywę gości, pew­
nie i ze spokojem operującą las­
ką była trudna do sforsowania 
przez nasz, nie zawsze rozumie­
jący się atak. Po +9 minutach gry 
zaczął padać deszcz, którv był 
przyczyną częstych upadków za­
wodników. Polacy jednak gra: i 
coraz lepiej. Mieli lepszą kondy­
cję. zwłaszcza w ostatnich m‘- 
nutaeh meczu. W tym czasie, jak 
kolwiek Hindusi często i niebez­
piecznie zagrażali naszej bramie, 
nasi hokeiści przy odrobinie więk 
szej precyzji strzeleckiej, mieli 
szanse na wyrównanie wyniku.

Totek płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 30 bm. stwierdzono: 2 roz­
wiązania z 12 traf. -- wygrane po 
67.163 zł; 27 rozw. z 11 traf. - wy­
grane po 4.975 zł: 386 rozw. z. 10 
traf. wygr. po 348 zł.

w zakładach ■^otq-Lotek z dtiFi 
20 bm stwierdzono: 112 rozwiązań 
z 5 prem. — wygrane po J44.627 
zł; 272 rozw. z 5 zwykł — wygr. 
po 6.3H zł; 12.723 ro|w. z 4 traf, 
wygr. po 294 zł: 196.426 rozw z 3 
traf. wygr. po 13 zł.

Przy silnie zapadającym zmm- 
ku sędziowie, Nowotny i dr. Vanek 
z Czechosłowacji prowadzący suot 
kanie bardzo wzorowo odgwizdą. 
li 68 mecz międzypaństwowy na- 
szej reprezentacji.

Goście zademonstrowali nnm 
wzorowe opanowanie laski, sku­
teczne krycie i wzorowe prowa­
dzenie piłki. Nasi reprezentanci 
zadowolili przede wszystkim pod 
względem kondycyjnym, grali 
bardzo ambitiłie. (tp)

Dzisiaj u hdeui/ji

Mecz piłkarski 
Anglia - reszta świata 
Angielski Związek Piłki Nożnej 

obchodzi dzisiaj 100-lecie swego 
istnienia. Z tej okazji na stadio­
nie Wembley w Londynie, odbę­
dzie się mecz piłkarski Anglia — 
reszta świata. Mecz, reklamowa­
ny na Zachodzie, jako spotkanie 
stulecia, transmitowane będzie 
przez Euro i Interwizję, w tym 
również telewizję polską od goiiz. 
14.40 do 16.30.

Reprezentacja Anglii wystąpi So 
tego atrakcyjnego spotkania prze 
ciw drużynie złożonej z zawodni­
ków wszystkich kontynentów. W 
zespole tym znajdą się piłkarze 
ZSRR, NRF, Jugosławii, Brazylii, 
CSHS, Chile, Włoch, Hiszpanii, 
Szkocji i Francji. Bramki repre­
zentacji świata bronić będzie Ko- 
sjanin Lew Jaszin. (x)

Rekordowe zwycięstwo 
młodych ciężarowców

Do Warszawy powróciła repre­
zentacja juniorów polskich w pod 
noszeniu ciężarów, kióra rozegra­
ła w NRD w- miejscowości Lnu- 
busch międzypaństwowy mecz z 
juniorami NRD. Rekordowe zwy­
cięstwo 7:0 odnieśli Polacy. Za­
wody były popisem świetnej far­
my naszych młodych ciężarow­
ców, którzy ustanowili 10 nowych 
rekordów Polski.

30 reprezentacji 
na mistrzostwach Europy 

w siatkówce
W Bukareszcie rozpoczęły nę 

mistrzostwa Europy w loków­
ce kobiet i mężczyzn. Startuje 13 
drużyn kobiecych i 17 męskień-

Z ostatniej chwili
Pomyślnie wy startowały poi 

skie zespoły na VI Mistrzo­
stwach Europy, rozgrywanych 
w Rumunii. Drużyna męska, 
grająca w II grupie elimina­
cyjnej w Bukareszcie, pokona­
ła Holandię 3:0 (15:12, 17:15> 
15:9). W drugim meczu tej 
grupy Rumunia wygrała z fin. 
landią 3:0 (15:5, 15:0, 15:4).

Polskie siatkarki III gru­
pa) rozgromiły w Konstancy 

■ drużynę NRF 3:0 (15:1, 15-'0’ 
| 15:5).



JUTRO ZACZYNAMY NOWĄ AKCJĘ

Z
 piasku bicza nie ukrę­

cisz. Powiedzonko ukuli 
zapewne niedowiarki dla 
udowodnienia optymi­

stom, że choćby się dwoili i 
troili, niewiele zdziałają, gdy 
nie ma odpowiednich środków. 
Nie wierzcie jednak pesy­
mistom. Oni nie ufaja na­
wet własnym siłom, są hamul­
cami inicjatywy i energiczne­
go działania. Życie przecież co 
godzinę, codziennie, dostarcza 
przykłady osiągnięć i sukce­
sów świadczących o tym. że 
rację mają ci, co mówią: wiele 
da się zrobić, potrzeba tylko 
dobrych chęci.

Wszystko się da zrobić, po­
wiedzieli sobie kiedyś miesz­
kańcy wioski Sowiny w po­
wiecie Rawicz i przystąpili do 
zorganizowanego półtora roku 
temu przez naszą redakcję i 
Prezydium WRN — konkursu 
higienizacji wsi. Trudnego po­
czątku się nie zlękli. Do robo­
ty przystąpili raźnie i wytrwa­
le. Wszyscy wsparli inicjaty­
wę wytrwałą pracą. Dzisiaj 
miejscowość tę można podzi­
wiać jako wzorową: droga 
brukowana, chodniki, na po­
dwórkach czysto, bez cuchną­
cych gnojówek.

A oto wieś przez miedzę, 
dwa kilometry dalej tonie w 
błocie i brudzie, i choć utyski­
wań sporo, nikt nie pomyślał,

K
azachsfanskaja Prawda” 
zamieściła w numerze 
z 6 bm. list byłego więź 
ma z czasów stalinow­

skich, Ateksanda Gudzenki do 
O. Mackiewicza — autora repor­
tażu o „bezimiennym człowieku 
pracy — jednej z licznych ofiar 
samowoli z okresu kultu Stalina . 
Bohaterem teqo reportażu był 
właśnie Gudzenko. „Kazachsian- 
skaja Prawda” w następujących 
słowach kreśli jego sylwetkę:

„W swoim ciiisie nazwisko 
Aleksandra Gudzenki znane 
było dobrze w sferach dyplo­
matycznych i naukowych. 
Spełniając odpowiedzialne mi 
sje rządu radzieckiego obje­
chał całą niemal Europę. Gu 
dzenko zajmował się zarazem 
selekcją roślin i był gorącym 
zwolennikiem Miczurina”.
W okresie kultu jednostki zo­
stał oszkalowany i skazany 
na 20 lat więzienia. 17 lat, aż 
do 1953 roku, spędził za dru 
tem kolczastym w jednym z 
obozów więziennych na tere 
nie Kazachstanu. Mimo ostre 
go reżimu obozowego, mimo 
niezwykle trudnych warun­
ków Gudzenko wyhodował 
w obozie nowy gatunek stępo 
wej wiśni, którą spotkać moż 
na obecnie w wielu gospodar 
stwach Kraju Celinnego; w 
obozie napisał dwie prace z 
dziedziny sadownictwa, które 
wydano w latach czterdzie­
stych bez podania nazwiska 
autora. Obecnie Aleksander 
Gudzenko. któremu przywro 
cono dobre imię, pracuje w 
Centralnym Laboratorium Ge 
^etycznym w Miczurińsku”.

List Gudzenki do Mackiewicza, 
zatytułowany „Nie przestawaliś­
my być ludźmi...” i będący pole­
mika z opowiadaniem Sołżenicy- 
na „Jeden dzień Iwana Deniso- 
wicza”, zamieszczamy poniżej w 
obszernych fragmentach:

„...Główną i najcenniejszą 

„h|Ioo”‘ — domowy bar-Iodówka
Zakłady Metalowe „Zakrzów” we Wrocławiu, znane były do- 

!j tychczas głównie z produkcji popularnych motorowerów; „ZAK” 
h i „RYS”. Oprócz, tego, fabryka produkowała również niewielkie 

ilości lodówek. Obecnie „Zakrzów” przestawia się wyłącznie na 
budowę popularnych chłodni domowych. M. in. opracowano tam 
prototyp nowoczesnej lodówki — baru: „Igloo”. W tym roku 
Zakłady „Zakrzów” wypuszczą ostatnia partię motorowerów i 
i zajmą się tylko budową lodówek. W przyszłym roku ..Za­
krzów" dostarczy ponad 100 tys. lodówek, a w latach następ­
nych ich produkcja wzrośnie aż do 300 tys. (ZAP)

by przynajmniej drogę wyło­
żyć kamieniami.

Zestawiając te dwa fakty, 
przychodzi na myśl pytanie: 
dlaczego jedna społeczność 
wiejska przyjęła postawę am­
bitną, czynną, zdobyła się na 
wspólny wysiłek, a druga po­
została bierna wobec swoich 
potrzeb?

Można odpowiedzieć krótko: 
sedno sprawy tkwi na ogół w 
dobrej inicjatywie popartej 
czynną postawą społecznego 
aktywu czy też całego społe­
czeństwa.

Ale to nie wyczerpuje jesz­
cze sprawy. No, bo wyobraźmy 
sobie, źe w miasteczku M. rzu­
cono projekt zbudowania do­
mu kultury. Inicjatywa spot­
kała się z uznaniem mieszkań­
ców. Powstał komitet budowy, 
a kto żyw dyskutował, jaki 
ten dom ma być. Zrazu skro­
mny przybytek amatorskiej 
wszechmuzy urósł w życze­
niach niektórych do rozmia­
rów mediolańskiej Da Scali. 
Spierano się długo aż... projekt 
upadł. Po prostu zabrakło re­
alizmu.

Na ogół jednak społeczne 
inicjatywy rodzą się wskutek 
określonych potrzeb i w opar­
ciu o rozeznanie możliwości. 
Niepodobna wyzbyć się jednak 
obawy, że wśród naszego spo­
łeczeństwa nie brak nader 
wielu .. i n i c j a to ró w- zapa 1 aczy ”, 
a raczej podpalaczy. Zawsze 
pełni znakomitych pomysłów, 
poważnych argumentów na ich 
poparcie — przychodzą, rzuca­
ją projekt, niecą ognisko en­
tuzjazmu i... odchodzą. Nie 
podparty konkretną robotą fa­
jerwerk szybko gaśnie, pozo- 
stawiatec po sobie zniechęce­
nie. Bywa i tak...

&
Po pełniejszą odpowiedź na 

nasze pytanie' i wątpliwości 
udajemy się w Wielkopolsko. 
Z reporterską ekipą jedziemy 
w teren i tam będziemy szu­
kać prawdy o społecznej ini­
cjatywie. o jej cenie i warto­
ści. o jej dobrych drogach i 
manowcach.

Rzucamy hasło: „Bez inicja­
tywy ani rusz!” i w akcji pod

Polemika 
z Sołżenicynem

zaletą waszego reportażu 
jest, moim zdaniem, pragnie 
nie. by ukazać duchowy stan 
,.zeka” (nazwa więźnia w 
żargonie obozowym — przyp. 
lek.), jego przekonania, je­
go wiarę w naród, w partie,, 
jego twórcze porywy w każ­
dych okolicznościach.

Pisarz Sołżenicyn w swym 
opowiadaniu „Jeden dzień 
Iwana Denisowicza”, które 
wywołało tyle wrzaicy. nie 
próbował nawet tego uczynić. 
Z dokładnością aparatu foto 
graficznego przedstawił ponu 
re waruńki obozu specjalne 
go, ale człowieka nie udało 
mu się pokazać".

Autor- listu pisze dalej o tym, 
że więźniowie mieli poczucie 
własnej godności i koleżeństwa, 
że żołądek, przeżycie za wszelka 
cenę nie były jedynymi idea­
mi, chociaż zdarzały się wyjątki 
pokroju iwana Denisowicza. Ko­
leżeństwo przejawiało się nie tyl 
ko w dzieleniu się kawałkiem 
chleba, ząbkiem czosnku, papie­
rosem:
• „W 1959 roku pewien ukra­
iński kompozytor stworzył w 
obozie wspaniały chór. Co 
prawda, chórowi temu nie 
sądzony był długi żywot. 
Kompozytora wsadzono do 
karceru za odmowę wykona­
nia kantaty o Stalinie. W 
tym samym obozie skrzypek 
— wirtuoz Ludwik Bertaw- 
ski ,(obecnie pracuje w filhar 
manii ryskiej) swą cudowną 
muzyką kazał nam zapomi­
nać o rzeczywistości i przeno 
sil nas do innego, pięknego 
świata”.

Więźniowie siali też kwiaty 
zajmujące cała wolną przestrzeń 
między barakami. AAimo wyczer- 

tym tytułem będziemy się sta­
rali pokazać Czytelnikom, po­
wiat za powiatem, ciekawsze 
przedsięwzięcia społeczne: kul 
turalne i gospodarcze naszego 
województwa.

Pokazaniem tych dobrych 
przykładów chcemy spopula­
ryzować hasło: „Bez inicjaty­
wy ani rusz’.”, a tym samym 
zachęcić do pożytecznych, re­
alnych i trwałych inicjatyw, 
angażujących jak najszersze 
rzesze obywateli do społeczne­
go czynu; zachęcających 
mieszkańców miast i wsi do 
czynnej postawy wobec spraw 
ogółu.

Nie chodzi nam wyłącznie o 
przedsięwzięcia typu produk­
cyjnego czy budowlanego, ale 
także o akcje organizatorskie 
z zakresu kultury, oświaty, tu­
rystyki czy higieny.

Będziemy się starali także 
ujawnić, co jest jeszcze w po­
wiecie do zrobienia, co zda­
niem mieszkańców powinno 
zainteresować organizacje spo­
łeczne i polityczne, i co zasłu­
guje na szczególną uwagę.

Do zrobienia jest wszędzie 
dużo, a wiele da się zrobić, 
przy dobrych chęciach. Są po­
trzeby, których państwo nie 
zaspokoi bez współudziału 
obywateli, bo na razie go na 
to nie stać. Ale są rezerwy 
energii ludzkiej oraz środków 
materialnych, których wykry­
cie i uruchomienie może po­
trzeby te przynajmniej czę­
ściowo zaspokoić. Nie da się 
obecnie np. centralnie rozwią­
zać problemu powszechnej 
opieki lekarskiej na wsi, ale 
można to zrobić siłami lokal­
nymi. zakładając spółdzielnie 
lekarskie.

Do udziału w akcji zapra­
szamy wszystkich Czytelni­
ków. Będziemy wdzięczni, je­
śli zechcą nadsyłać do redak­
cji swoje uwagi o inicjaty­
wach miasteczek i wsi w do­
brych i nieudanych przedsię­
wzięciach. czynach społecz­
nych. o zasłużonych ludziach 
i organizacjach.

Jutro rozpoczynamy. Jako 
pierwszy w naszej akcji noka- 
żemy powiat Nowy Tomyśl.

ZBIGNIEW MIKA

pującej pracy w kopalni, niektó­
rzy więźniowie rzeźbili z drewna 
piękne figury szachowe, lepili z 
chleba (choć był w obozie droż­
szy od złota) piękne rzeźby. Pe­
wien inżynier Wieszniakow, zwy­
kłą łyżką stołową z zaostrzony­
mi brzegami zrobił skrzypce, któ­
re pięknem dźwięku przypomi­
nały S>radivariusa.

„O tych aspektach życia o- 
bozowego Sołżenicyn nie 
wspomina ani słowem. A po 
za tym, po co podciągać wszy 
stkich strażników pod jeden 
strychulec, robić z nich be­
stie? Znajdowali się wśród 
nich również łotry. Jednakże 
bardzo wielu z nich, naraża­
jąc się na niebezpieczeństwo, 
wykazywa ło hu ma n itaryzm, 
na który nie zezwalał prze-, 
cięż reżim obozowy. Ja sam 
mogę coś o tym powiedzieć. 
Zdarzyło się to w obozie, w 
którym przebywałem od 1941 
do 1951 roku. 20-letni wyrok 
otrzymałem w 43 roku życia. 
Wydawało się, że wypadnie 
mi zginąć przy tłuczeniu ka­
mieni.

Naczelnik bloku, N. Rusa- 
now, dowiedział się, że przy 
wieziono do obozu sadowni­
ka - miczurinowca. W tym 
samym bloku przebywał świa 
towej dziś sławy hodowca ro 
ślin Pustowojt i inni wybitni 
radzieccy hodowcy roślin. Ru 
s mow poręczył za nas i stwo 
rzył nam wszelkie warunki 
prowadzenia pracy w dzie­
dzinie selekcji drzew owoco­
wych. Tylko dzięki jego po 
parciu udało się zasadzić w 
obozie przeszło 100 ha sadu, 
wyhodować szereg nowych 
gatunkowi śliw, jabłoni i 
grusz. Tylko dzięki poparciu 
Rusanowa udało mi się na­
pisać i wydrukować bezimien 
ne broszury i książki. Niejed 
nokrotnie Rusanow wyciągał 
mnie i innych uwięzionych 
specjalistów z ciężkich tara 
patów, gdy popadaliśmy w 
kolizję z rygorystycznymi stró 
żami reżimu obozowego.

Rusanow. uczciwy komuni 
sta. człowiek humanitarny, 
nie był wówczas „na linii”. 
Usunięto go więc z pracy. 
Obecnie mieszka pod Mo-

MOŻLIWOŚCI NASZEGO ROLNICTWA
(

^hociaź udział produk­
cji rolnej w docho- 

y dzie narodowym kra 
ju wynosi tylko 25 

procent to jednak odgrywa 
ona w naszej gospodarce bar­
dzo doniosłą rolę. Wszelkie 
wahania w tej dziedzinie są 
natychmiast odczuwalne nie 
tylko w naszym życiu co­
dziennym. ale rzutują też na 
szerzej pojętą stopę życiową 
—r— zaopatrzenie przemysłu, 
handel zagraniczny itp.

Oto przykład kompleksu 
skutków ekonomicznych wy­
wołanych dwoma z kolei la­
tami słabego urodzaju: 3 min 
ton importowanych zbóż, przy 
jednoczesnym zmniejszeniu 
eksportu rolno-spożywczego. 
Niedobory z tego tytułu trze­
ba łatać zwiększeniem eks­
portu artykułów przemysło­
wych oraz pewnych surow­
ców i materiałów, w które 
sami bynajmniej nie opływa­
my. Pod naciskiem koniecz­
ności musieliśmy zmniejszyć 
import potrzebnych nam su­
rowców. Powoduje to pogor­
szenie zaopatrzenia naszego 
przemysłu, co z kolei wpływa 
hamująco na tempo przyro­
stu produkcji przemysłowej. 
Odczuwa to natychmiast za­
równo rynek wewnętrzny jak 
i handel zagraniczny.

Wbrew utartym opiniom, 
problem zboża to nie tylko 
chleb i bułki: to przede wszy­
stkim pasze. Jeśli w latach 
1961 do 1962 na spożycie po­
szło ponad 6 min ton zboża, 
to na pasze zużyliśmy go aż 
9 min. O ścisłej współzależ­
ności między ilością zboża a 
poziomem hodowli świadczy 
chociażby fakt, że w roku go- 
snodarczym 1962'63 spadek po 
głowią trzody chTewnei sięga 
blisko 2 min sztuk ti. 14.4 
procent, przy 2 procentowym 
zaledwie wzroście liczby byd­
ła. Tak dużego soadku niero­
gacizny nie notowaliśmy w 
kraju w całym okresie po­
wojennym. Niedobory paszo­
we sprawiły, że w B miesią­
cach br. rolnicy całego kraju 
dostarczyli o 271 min litrów 
mleka mniej niż to urzewidy- 
wał plan i 250 min litrów 
mniej niż w analogicznym o- 
kresie poprzedniego roku..

Na cały ten łańcuch wza­
jemnych zależności i szczegół 
ną role rolnictwa w naszym 
życiu gospodarczym, zwrócił 
uwagę I sekretarz KW PZPR 
Jan Sz.vdlak podczas ostat­
nich obrad Komitetu do 
spraw Rolnictwa przy Komi­
tecie Wojewódzkim partii.

Wielkopolska jako drugi co 
do wielkości rejon produkcji 
rolnej w kraju ma tu szcze­
gólne zadania. Stąd też wiel­
ka troska naszej instancji par 
tyjnej i działaczy gospodar­
czych o wykorzystanie wszy­
stkich istniejących możliwoś­
ci w celu utrzymania obecne­
go stanu hodowli, a tam 
gdzie jest to możliwe, nawet 
jego zwiększenie.

Jak wynikało z referatu se­
kretarza KW Stanisława Fur- 
gała oraz z dyskusji, możli­
wości takie istnieją. Sierpnio­
we deszcze nie mogły wpraw­
dzie wpłynąć już na plony 
zbóż, spowodowały jednak 
niezwykle szybki odrost po- 
plonów, wsiewek i traw oraz 
poważne zwiększenie zbiorów 
głównych upraw paszowych. 
I tak plony ziemniaków kształ 
tują się w granicach 125—130 
kwintali z ha. a nie jak po­
przednio szacowano 100 kwin­
tali. •Dzięki temu uzyska się

skwą, a wielu jego dawmych 
więźniów przyjeżdża do nie­
go, aby uścisnąć rękę temu 
uczciwemu komuniście, który 
nigdy nie przestał być czło­
wiekiem”.

Autor podaje też inne przy­
kłady bohaterstwa strażników, 
którzy potajemnie dawali „wro­
gom ludu" chleb, papierosy, ka­
szę. Pisze, że dzięki temu prze­
żył 67 dni lodowatego karceru.

„Sołżenicyn ostrym pió­
rem pisarza nakreślił tylko 
sytuację, zewnętrzny wygląd 
więźnia, bał się jednak lub 
nie zechciał zajrzeć do duszy 
człowieka. Dlatego przedsta­
wił pół-człowieka pół-zwie- 
rzę. Spróbujcie namalować 
obraz, pokazać duszę komu­
nistów, z których zrobiono 
wrogów ludu, ale którzy'po­
zostali komunistami”.

Warto jeszcze dodać, że re­
daktor „Kazachstańsko) Prawdy” 
Mackiewicz pracuje nad powie­
ścią poruszającą tę tematykę. 
Fragmenty wkrótce ukażą się na 
łamach łeqo dziennika.

LEKTOR 

w Wielkopolsce 700—800 ty­
sięcy ton ziemniaków więcej 
niż przewidywano. Wstępne 
szacunki zbiorów buraka cu­
krowego wykazują około 260 
kwintali z ha, tj. o 40 kwintali 
więcej niż przewidywano w 
miesiącach suszy. Oznacza to, 
że dostawy tego cennego su­
rowca będą prawie takie same 
jak w roku ubiegłym, co po­
zwoli na wyprodukowanie 25 
do 30 tysięcy ton cukru więcej 
niż przewidywano. Oznacza to 
również dodatkowe 130 tys. 
ton liści na kiszonki i przeszło 
100 tys. ton wysłodków.

Istniejący rezerwuar paszo­
wy można znacznie pomnożyć 
przez stosowanie mieszanek 
treściwych. Dzięki zwiększo­
nej pomocy państwa dla rol­
nictwa producenci trzody be­
konowej naszego wojewódz­
twa otrzymają w IV kwartale 
br. i w I półroczu 1964 r. o 58,6 
tys. ton pasz treściwych wię­
cej niż w analogicznym okre­
sie ubr., zaś dostawcy mleka o 
33,5 tysiąca ton więcej. W su­
mie gospodarka chłopska na­
szego województwa zyska do­
datkowo 126,3 tysiąca ton pasz 
treściwych wymienianych za 
zboże.

Realizacja trudnych zadań 
stawianych przed wielkopol­
skim rolnictwem w r. 1964 wy 
maga mobilizacji całej wsi do 
uruchomienia i wykorzystania 
wszystkich istniejących re­
zerw. Stąd też — jak podkre­
ślano w toku obrad Komitetu 
— szczególnego znaczenia na­
biera wzmożenie partyjnego 
oddziaływania na całe środo­
wisko wiejskie. „Na odbywa­

TELEWIZJA 
Teatr TV

J
edną z najlepszych, jeżeli w ogóle nie najlepszą, pozycję 
Telewizji jesf teatr. Zacznę od Kobry, jako wywołującej naj­
więcej dyskusji i częstującej nas co pewien czas czymś ta­
kim, co mogłoby służyć jako ilustracja do cyklu telewizyj­

nych wykładów pf. „Co ło jest szmira, chała, miernota iłp. i jak 
z nimi walczyć?" Nawiasem mówiąc, przydałby się taki cykl w Te­
lewizji. Do nadanego z Łodzi w miniony czwartek widowiska 
pł. „Siódmy skok" (autor J. Janczur) w reżyserii J. Slotwińskiego, 
podobnie zresztą jak i do niektórych aktorów — można by. mieć 
nieco pretensji. Wielkim jednak plusem „Siódmego skoku” było 
mocne osadzenie sztuki w naszej rzeczywistości. Stąd jej duża 
aktualność, obliczona na wychowawcze oddziaływanie. Takie 
paczki „złotych młodzieńców", jakie oglądaliśmy w widowisku 
Janczura nie należą u nas do zjawisk bardzo wyjątkowych. Nie 
wszyscy może mają takie pomysły i rzadko zosłają aż mordercami, 
ale autorowi przecież chodziło o pokazanie, do czego może 
prowadzić bimbanie z obowiązków i norm współżycia społecz- 
neoo, łałwo zdobywane pieniądze i absolutna bezideowość. 
Dreszczyk nie był tu celem, lecz tylko środkiem do stworzenia 
klimatu, połrzebnego dobremu kryminałowi. Może trochę za dużo 
było w „Siódmym skoku” zbyt widocznej dydaktyki, ale lepsze 
ło, niż makabra dla makabry bez jakiegokolwiek ładunku intelek­
tualnego. Pretensję mam natomiast do zakończenia, w którym 
autor każę ginąć młodemu zabójcy. Trochę ło sztuczne, gładkie 
i dla autora najłatwiejsze rozwiązanie sprawy.

Studio Literackie TV — będące w gruncie rzeczy, jedną ze scen 
teatralnych, tyle tylko że sceną, w której główną funkcję spełnia 
słowo, a osoba aktora schodzi niejako na drugi plan — wysta­
wiło „Notatki z frontu 1941—1944” poety dageslańskiego, uczest­
nika II wojny światowej Effendi Kapijewa. Lapidarność „Notatek” 
przedwcześnie zmarłego poeły, a równocześnie ich ekspresja, 
szczerość — daleka od bohalerszczyzny, pałosu i koturnowości 
— stanowią o wielkiej wartości tego na poły kronikarskiego, na 
poły literackiego dokumenłu. Studio Literackie „Notatkami z fron­
tu" dopisało do rejestru swych osiągnięć jeszcze jedną wartościo­
wą pozycję. Reżyser J. Markuszewski dobrał świełny zespół aktor­
ski; E. Czyżewską, W. Kowalskiego, A. Łapickiego, P. Pawłow­
skiego i W. Siemiona. Wielka współczesna wartość „Notatek z 
frontu ' tkwi w tym, że jesf ło wstrząsający dokument o wojnie, 
zbrodniach, okrucieństwach i cierpieniu, które niesie z sobą każdy 
konflikt zbrojny.

Konflikt zbrojny, ściślej — czas wojny 1939—1945, obejmuje 
też adaptowane przez Krystynę Nasłulankę widowisko pt. „Sława 
i chwała" Jarosława Iwaszkiewicza. Ta wielka powieść epicka, 
która weszła na trwałe do historii naszej najnowszej literatury, 
obejmuje okres od lał sprzed pierwszej wojny światowej aż do 
współczesności; zawiera olbrzymi ładunek przemyśleń pisarza, 
a tozgiywająca się przez lala akcja stwarza doskonała okazję do 
konfrontacji postaw i poglądów bohaterów ufwotu. Gdyby wido­
wisko miało objąć cała tematykę powieści, musialoby być albo 
bardzo długie, albo wulgarne, spłycone. Toteż dobrze sie stało, 
źe zadaptowano tylko część tej wielkiej trzytomowej powieści. 
Niestety, ambitny zamiar katowickiego Teatru TV przerósł możli­
wości realizatorów i reżysera (A. Szafrański) i kilkunastu aktorów, 
z których większość stworzyła posłacie mało przekonywające, 
rażące chwilami sztucznością, chociaż kilka kreacji było dobrych. 
Wymienię tu znaną kiedyś akłorkę poznańską M. Kiernikównę 
w roli Oli — matki trojga dzieci zabitych przez hitlerowców. Bez- 
spizeczną zasługą Telewizji jest przybliżenie utworu znakomitego 
pisarza masowemu odbiorcy. Spektakl TV wielu zachęci zapewne 
do przeczyłania całej powieści.

Skoro już mowa o przybliżaniu dzieł literackich szerokim rze­
szom społeczeństwa, radzę zwrócić uwagę na świetnie dotychczas 
robiony cykl pt. „Dzieje dramatu", w którym mało jest wykładu 
a za ło dużo dobrej szłuki, granej przez świetnych aktorów, 
o czym szerzej przyjdzie chyba wkrótce napisać.

Poniedziałkowa sztuka Ludwika Hieronima Morstina (obcho­
dzącego niedawno 50-lecie pracy dramaturgicznej) pt. „Taniec 
księżniczki" należała do takich właśnie dobrych, dobrze reżyse­
rowanych (Jerzy Dobrowolski) i dobrze zagranych. A że ta bez­
pretensjonalna, ‘pogodna, acz lekko ironiczna, komedia ma de­
wizę — jak mówi A. Bogucki graiacy rolę ojca trochę zwariowa­
nej ale przemiłej rodziny — „śmiejmy się, bo wiadomo, źe świat 
potrwa jeszcze długo". Uśmialiśmy się i ubawiliśmy znakomicie.

MARIAN FLEJSIEROW1CZ
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nych obecnie zebraniach wiej­
skich organizacji partyjnych 
— powiedział w swym refera­
cie Stanisław Furg:ał — należy 

w oparciu o zadania wysunię­
te przez Władysława Gomułkę 
w przemówieniu na Central­
nych Dożynkach opracować 
program działania na okres je­
sienno-zimowy, oraz dokonać 
oceny realizacji zadań wyni­
kających z gromadzkich pla­
nów rozwoju rolnictwa. W 
szczególności istnieje potrzeba 
omówienia zadań w zakresie 
nasiennictwa, nawożenia i wal 
ki chemicznej ze szkodnikami 
i chorobami roślin, w produk­
cji kompostów, efektywności 
wykorzystania sprzętu mecha­
nicznego kółek rolniczych, 
właściwej organizacji pracy 
maszyn rolniczych oraz ich 
koncentracji, stanu zagospoda­
rowania ziemi, użytków zielo­
nych oraz przedsięwzięć zmie­
rzających do zwiększenia za­
sobów paszowych. Zebrania te 
powinny również oceniać dzia­
łalność samorządnych organi­
zacji chłopskich kółek rolni­
czych, spółdzielczości wiejskiej 
itp.”

Zarówno w referacie jak i w 
dyskusji przestrzegano przed 
„uchwałomanią” i papierko­
wym robieniem planów. „Nie 
uchwały — mówił Jan Szy­
dlak — lecz sprawna organi­
zacja różnorodnych wysiłków 
i polityczna praca nad stwo­
rzeniem warunków do realiza­
cji wytyczonych zadań, gwa­
rantuje pomyślne ich wyko­
nanie.”

FELIKS BIŁOŚ



TEATRY

PAŹDZIERNIK Ignacego,
23 Romana

środa Słońce: 
w. g. 6.30, z. 16.42

OPERA — godz. 19 „Faust”; 
OPERETKA — g. 19 — „Sinobro­
dy”; POLSKI — g. 19 — „Mąż 
idealny”; NOWY — godz. 19 — 
„Fizycy”; MARCINEK — nie­
czynny,
KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Rodzaj miłości” (ang., 
18 1.); BAŁTYK — g. 10, 12, „14 — 
„Konik polny” (radź., 12 I.), g. 16 
— „Ludzie i bestie” (I ser.), g. 18, 
20.15 — „Ludzie i bestie” (II seria, 
fadz., 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Da­
leka jest droga” (poi., 14 lat); 
GRUNWALD — godz. 17, 19.30 — 
,jRewia o. północy” (NRD, 16 1.); 
GONG — g. 10, 12.15, 16, 18.15, 20.30 
„Porucznik jazdy” (radź., 16 1.); 
GWIAZDA, KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Nie­
znajomi z pociągu” (USA, 16 1Ą, 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Zmartwych­
wstanie” (II część, radź., 18 lat): 
HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Roz- 
W'ód po włosku” (włoski, 18 lat); 
KOSMOS — g. 17, 19.30— „Maria 
z krainy jezior” (fiński, 16 lat); 
MALTA — godz. 16, 18, 20 — 
,;PraWdziwy grzech” (poi., 18 1.); 
OLIMPIA — godz. 10, 12.30, 15 — 
„Sprawcy nieznani” (włoski, 16 1.), 
g. 17.30, 20 — „Zawrót głowy” 
(USA, 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18, 20 — „Piękna tancerka” (fran­
cuski, 18 1.); KINO PAŁACOWE 
— g. 15, 17.30, 20 — „Iwan Groź­
ny” (I seria, radź., 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 —„Ran­
cho w dolinie” (USA, 16 1.); RU­
SAŁKA — g. 17, 19.30 — „Krążow­
nik szos” (franc., 16 1.); SCALA 
— g. 16, 18.15, 20.30 — „Ludzie 
i wilki” (włoski, 18 1.); TĘCZA — 
g. 15.45, 18, 20 — „Jons i Erdme” 
(NRF, 18 1.); WARTA — g. 10, 
13.15 — „Zwycięstwo nad Wołgą” 
(radź., 9 1.), g. 15, 17.30 , 20 — „Kar 
mazynowy pirat” (USA, 12 lat); 
WILDA — g. 15, 17.30, 20 — „Zły 
śpi spokojnie” (jap., 16 1.); WCZA 
SOWICZ — g. 17, 19.15 — „Ich 
dzień powszedni” (poi., 18 lat); 
WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne; 
WRZOS (MOSINA) — g. 17, 19.15 
— „Czternaście dni” (jugosł., 16 
1.); ZNICZ (ZABIKOWO) — g. 17, 
19 — „Bądź moim synem”.

RADIO
WARSZAWA I: 7.45 — Dla

dzieci; 8.05 — Muzyka i aktualn.; 
8.35 — Muzyka; 9 — Dla klas I 
i II; 9.20 — Muzyka; 10 — Ko­
respondencja z zagranicy; 10.10 — 
„Te książki warto przeczytać”; 
10.25 — Utwory instrumentalne; 
11 — „Na krawędzi nocy”, fragm. 
pow. H. Panasa; 11.20 — Muzyka; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.45 
— Na swojską nutę; 13 — Dla 
klas I i II; 13.20 — „Od melodii 
do melodii”; 14 — „Urbanowa”. 
nowela M. Konopnickiej; 14.30 — 
„Rozmaitości, muzyczne”; 15.10 — 
„Pieśni o morzu”; 15.30 — Gra 
Zespół Fr. Górkiewicza; 15.45 — 
Z cyklu: „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 16.05 — Me­
lodie krajów tropikalnych; 16.15 
— Z cyklu: „Ziemia i ludzie”; 
16.35 — Program młodzieżowy; 
17.05 — Muzyka; 17.15 — Dekada 
Kultury Ukraińskiej; 17.30 — Dla 
uczniów szkół średnich; 18 — 
Uniwersytet radiowy; 18.10 — 
,,Proszę mówić —■ słuchamy”; 18.30 
— Kurs nauki jęz. franc.; 18.55 — 
Pięć minut o wychowaniu; 19 — 
„Wagner — Cierpienia i blaski” 
— aud. słowno-muzyczna w opr. 
Karola Stromengera; 19.30 — Gra 
Orkiestra .Andre Kostelanetza; 
20.26 — Sport; 20.30 — Kwadrans

Sesja DRN Jeżyce

Realizacja zasad polityki mieszkaniowej
czorajszą sesję jeżyckiej DRN poświęcono w całości o-

T cenie realizacji na obszarze dzielnicy zasad nowej po­
lityki mieszkaniowej.
Jeżyce otrzymały do tej po­

ry, w ramach budownictwa 
mieszkaniowego obecnej pię­
ciolatki, ponad 1 100 izb, dzię­
ki czemu można było wybit­
nie poprawić warunki miesz­
kaniowe kilkuset rodzinom. 
Po uwzględnieniu już wyda­
nych decyzji, realizacją listy 
przydziałów należałoby objąć 
do końca planu 5-letniego 
jeszcze 380 rodzin i to głów­
nie 4-osobowych. Jeśli jednak 
uwzględni się fakt, że zgodnie 
z planem miejskim dzielnica 
ma otrzymać w latach 1964/65 
— 668 izb na poprawę warun 
ków mieszkaniowych i 294 
izby dla rodzin z budynków 
przeznaczonvch do wyburze­
nia, to przed władzami dziel­
nicy rysuje się trudne zada­
nie, gdyż niedobór wyniesie 
nieco ponad 300 izb mieszkal­
nych. Tak więc zachodzi ko­
nieczność rygorvstvcznego sto 
sowania obowiązujących 
nonn przejściowych a także 
ścisłej kontroli rozdziału izb 
z budownictwa zakładowego. 
Chodzi tu o to. by zakłady 
pracy uwzględniały w swych 
orzydziałach orzede wszyst­
kim rodziny figuruiace na liś 
cie nrzydziałów w Prezydium 
DRN.

Budownictwo zakładowe, 
spółdzielcze i indywidualne 
nie pozostaje bez znaczenia 
dla Doprawy warunków miesz 
kaniowych obywateli Jeżyc. 
W tych grupach przez lata 
1961 i 1962 oddano w dzielni­

piosenek; 21 — Koncert chopi­
nowski; 21.30 — St. Sylwester 
Szarzyński; 21.40 — Przegląd fil­
mowy „Kamera’; 22.10 — Gra Ze­
spół Instrumentalny W. Kolan- 
kowskiego; 22.30 — Muzyka tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 21, 23.

POZNAŃ: 7.55 — Muzyka; 8.35 — 
Czego chętnie słuchamy; 9.20 — 
Koncert solistów; 9.45 — Kurs na­
uki jęz. ros.; 10 — Suity kompozy­
torów poi.; 10.30 — Z życia ZSRR; 
12.15 — Piosenki śpiewa Zofia Gła- 
dyszewska; 12.25 — Komentarz M. 
Pochwickiego pt. „Uczyć się rol­
nictwa można w swojej wsi”; 12.40 
Pogadankę pt. „Nawożenie anno- 
fosem i potasem pod jare w je­
sieni” — wygłosi inż. Jan Karłow­
ski; 12.45 — List ze Śląska; 13 — 
Muzyka; 13.25 — „Pani Bovary”; 
13.45 — Audycja pedagogiczna; 
13.50 — Audycja oświatowa; 14 — 
Koncert rozrywkowy; 14.30 — Mó­
wi Technika; 14.45 — Dla dzieci; 
15 — Gra Orkiestra Smyczkowa; 
15.30 — Dla dzieci; 18 — Reportaż 
z Konińskiego Okręgu Przemysło­
wego; 18.10 — Z muzyki operowej; 
18.45 — Ekonomiczny problem ty­
godnia; 19.30 — „Ich dwoje” słu­
chowisko Sivara Arnera, przekład 
M. Wisłockiej; 20.30 — Fel. muz. 
J. Waldorffa; 21.27 — Sport; 21.40 
Gra Orkiestra Tan. PR; 22.10 — 
Rozmowa literacka; 22.30 — Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy; 22.40 — Koncert wieczorny, w 
programie utwory E. Morawskie­
go; 23.10 — Muzyka rozr. i tan.. 

cy do użytku ponad 2 tysiące 
izb, w tej liczbie najwięcej 
(1 468) z budownictwa zakła­
dowego. Niemniej budowni­
ctwo to nie ma wpływu na 
realizację list przydziału mie­
szkań. Minimalne bowiem są 
uzyski izb opróżnionych w 
starych budynkach.

Najtrudniejsza jest popra­
wa warunków mieszkanio­
wych dla rodzin z budynków 
przeznaczonych do rozbiórki, 
a nie nadających ' się do re­
montu. Jak stwierdzono, na 
Jeżycach jest takich budyn­
ków 47. Należałoby do końca 
pięciolatki wykwaterować 358 
rodzin, podczas gdy plan prze 
widuje możliwość wyprowa­
dzenia zaledwie 208 rodzin. 
Dodajmy, że należy tu jesz­
cze oczekiwać pewnej korek­
ty, która może powiększyć po 
trzeby. Taki przypadek zano­
towano m. in. przy ul Dą­
browskiego 426, gdzie komi­
sja ustaliła, iż 99 rodzin mie­
szka w obiektach nie nadają­
cych się już do remontu.

Z remontami wiąże sie inny 
jeszcze problem — należytego 
poszanowania przez lokato­
rów obecnie oddawanych do 
użytku mieszkań. Już teraz 
rysuje się konieczność powo­
łania organów’ kontroli, któ­
rych wnioski mogłyby nawet 
powodować pozbawienie zaj­
mowanego mieszkania w przy 
padku stwierdzenia jego zło­
śliwej dewastacji.

Prócz problemu skrupulat­

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, g.Jo, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 9.10 — Film fab. pro­
dukcji CSRS — „Człowiek, który 
stchórzył” od lat 16; 10.35 — Pro­
gram dla szkół — Fizyka dla klas 
VII — „Świat dźwięku”; 11.25 — 
Przerwa; 12.25 — Powitanie kos­
monautów radzieckich; 13.50 — 
Przerwa; 14.40 — Mecz piłki noż­
nej Anglia — Reszta świata — 
transmisja z Londynu; 16.30 — 
Przerwa; 16.35 — Program dnia; 
17 — Wiadomości dziennika; 17.05 
„14 dni też ma znaczenie” — z cy­
klu „Na zdrowie”; 17.20 — Film 
fab. „Człowiek idzie za słońcem”; 
18.50 — Magazyn „Nie tylko dla 
pań”; 19.20 — Wszechnica TV: z 
cyklu „Oczami człowieka współ­
czesnego”; 19.50 — Dobranoc; 20 — 
Dziennik; 20.30 — Film krótko- 
metrażowy; 20 40 — „Dziewiętnasta 
zero, zero”; 21.10 — Film seryjny: 
„Przygody Sherlocka Holmesa”.

DYŻURY
SZPITAL IM. FR. RASZEJI — 

chirurgia — interna — ul. Mic­
kiewicza nr 2 — telefon nr 43-40;

KLINIKA ORTOPEDYCZNA — 
ul. Gąsiorowskich nr 7 — telefon 
nr 649-35.

APTEKI: 23 Lutego 18; Mickie­
wicza 22; Dzierżyńskiego 138/140; 
Głogowska 72; Garbary 52.

Tylko dyżur nocny: Matejki 1; 
Rynek Sródecki 1; Główna 53; 
Starołęcka 79; Swarzędzka 6. 

nego przestrzegania zasad no­
wej polityki mieszkaniowej, 
dla możliwie pełnego zaspo­
kojenia potrzeb mieszkańców 
figurujących na listach przy­
działu mieszkań, wczorajsza 
sesja zajęła się sprawą ścią­
gania należności za nadme- 
traż, egzekwowania wyroków 
sądowych, zakończenia akcji 
ujawniania nieuzasadnionej 
powierzchni ponadnormatyw­
nej itp. Wiele uwagi poświę­
cono pracy Wydziału Spraw 
Lokalowych, którego działal­
ność ocenia się obecnie raczej 
pozytywnie.

Sesję zakończyło podjęcie 
odpowiedniej uchwały. (Kp)

Patronują kobietom 
pracującym w spółdzielczości

Jednym z ważniejszych odcinków pracy Ligi Kobiet jest 
spółdzielczość. Dla celów nawiązania należytych kontak­

tów z kobietami pracującymi w różnego rodzaju pionach 
spółdzielczych (około 40 tysięcy członkiń Ligi Kobiet) stwo­
rzono m. in. przy Zarządzie Wojewódzkim LK specjalny Wy­
dział Spółdzielczym
W odróżnieniu od innych 

wydziałów, takich jak praw- 
no-społeczny, zdrowia i opie­
ki społecznej czy zatrudnie­
nia, Wydział Spółdzielczyń 
ma własny zarząd wybiera­
ny na odbywających się co 4 
lata zjazdach. Obejmuje on 
także swoim zasięgiem takie 
instytucje, jak GS-y, PZGS-y, 
spółdzielnie produkcyjne oraz 
spółdzielnie pracy i mieszka­
niowe.

Na odbytym w miniony 
poniedziałek w Poznaniu 
Wojewódzkim Zjeździe, 
przewodniczącą Wydziału 
Spółdzielczyń przy ZW LK 
została wybrana Emilia 
Stanek, członnk Rady Nad­
zorczej WZGS.
Poniedziałkowy zjazd zajął 

się przede wszystkim zagad­
nieniem zwiększenia udziału 
kobiet w zarządach spółdziel­
ni. W dyskusji wiele miejsca 
poświęcono snrawie ściślejsze 
go powiązania pracy działa­
czek spółdzielczych z organi­
zacjami młodzieżowymi, sku­
piającymi w swych szeregach 
dziewczęta. Położono też na­
cisk na zagadnienie zainte­
resowania się pracą kobiet 
wiejskich.

Wybrano delegatki na Kra­
jowy Zjazd Soółdzielczy w 
Warszawie. (s)

„Mistrz”. — Izby Rzemieślnicze 
wydają legitymacje mistrzow­
skie wyłącznie tym osobom, które 
uzyskały tytuł mistrzowski, na 
podstawie egzaminów złożonych 
przed komisją w Izbie Rzemieśl­
niczej. (2363)

Drzewka z Białorusi i Ukrainy 
Ula Parku na Cytadeli

Qpołeczny Komitet Budowy Parku — Pomnika na Cyfa 
dęli otrzymał obecnie pierwszą partię sadzonek 

drzew, krzewów, kłączy kwiatów i nasiona. Przesyłki te na* 
deszły ze szkółek drzewnych i kwiatowych w Homlu 
Białorusi oraz z Kijowa. na

Nadchodzą meldunki ze sta­
cji granicznych, że w drodze 
do Polski są dalsze podarun­
ki dla Poznania z innycji re­
publik radzieckich. Komitet, 
przyjmując z wdzięcznością 
dary, zorganizuje w listopa­
dzie br. uroczystość sadzenia 
drzew i krzewów, otrzyma­
nych ze Związku Radzieckie­
go, w której wezmą udział 
przedstawiciele partii, prezy­
diów rad narodowych, miasta 

i i województwa oraz organika-

Jedyna!
p eklama różnymi chodzi 

drogami. Czasami staje 
się wręcz banalna lub żenu­
jąca. Przykładu nie szu­
kajmy daleko. Wystarczy 
zerknąć na olbrzymią planszę 
umieszczoną przy przystan­
ku tramwajowym naprze­
ciw kina „Bałtyk”. Czytamy 
tam:

„Jedyna w Poznaniu re­
stauracja dietetyczna” i obok 
tego szereg innych szczegó­
łów dotyczących lokalu przy 
ul. Czerwonej Armii.

Być może dyrekcja Po­
znańskich Zakładów Gastro­
nomicznych — Restauracje 
uważa za stosowne polecać 
lokal niewątpliwie estetycz­
ny, miły i posiadający dobrą 
kuchnię. Nie sądzimy jednak, 
by fakt, iż mamy w ponad 
420-tysięcznym mieście „je­
dyną” restaurację dietetycz­
ną był godny reklamowania.

Wypadałoby napisać: „Nie­
stety — jedyna w Poznaniu”, 

(kp)

Koncert Poznańskiego 
Chóru Chłopięcego

W poniedziałek 28 bm., o 
godz. 19.30, w auli UAM odbę­
dzie się koncert z okazji inau­
guracji sezonu koncertowego 
Poznańskiego Chóru Chłopię­
cego. Zespół powtórzy pro­
gram wykonany 6 bm. w Opa­
rze Komicznej w Berlinie w 
ramach VII Festiwalu Sztuki 
NRD — „Berliner Festtage 

(na) 

cji społecznych: Tppp 
ZBoWiD, ZMS i innych. ’

Makieta Parku-Pomnika, 
dług planu opracowanego 
przez mgr. inż. Bernarda Li- 
siaka, znajduje się dó obej^e

Na zdjęciu: fragment makiety 
przyszłego Parku-Pomnika, przed 
stawiający widok na amfiteatr, 
który zostanie pobudowany na 

północno-wschodnim krańcu.
Fot.: — K. Przychodzki

nia w sali odczytowej TPPR, 
ul. Ratajczaka 37.

Prace ziemne rozpoczęte wo 
kół Pomnika Bohaterów na Cy 
tadeli posunęły się znacznie na 
przód dzięki -wkładowi pracy 
wojska i pracowników Zarzą­
du Zieleni. Stąd stopniowe ro 
boty będą rozszerzane na dal­
sze partie 90 hektarowego 
ku. (fh)

Gotubiew
na „Czwartku Literackim"

Na „Czwartku Literackim'’ 
24 bm. Antoni Gołubiew mó­
wić będzie na temat: „Dla­
czego nie kończę Bolesława 
Chrobrego”.

Wieczór odbędzie się w Pa­
łacu Działyńskich przy St. 
Rynku. Początek o godz. 19.

(na)

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 

12, zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
| wieczór autorski komendanta wo- 

jewódzklego MO, pik. b. Cadera, 
autora książki o wyzwoleniu Wiel 
kopolski i Poznania.

Polski Związek Inżynierów i
Techników Budownictwa zwołuje 
plenarne zebranie dzisiaj o godz. 
18 w Domu Technika. Na porząd­
ku obrad także spotkanie z czion 
kami Komisji Budownictwa Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej.

Klub TPPR, ul. Ratajczaka 37, 
zaprasza dzisiaj o godz. 18 na 
spotkanie Szkolnych Kół Przyja­
ciół ZSRR z b. dowódcą grup oar 
tyzanckich, dyr. R. Satanowskim, 
a o godz. 17 na spotkanie „Roz­
mawiamy po rosyjsku”.

Pracownicy poszukiwani
CENTRALA SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH ZA­
KŁAD EKSPORTOWO - IMPORTOWY. ODDZIAŁ 
W GDAŃSKU, PLACÓWKA TERENOWA W PO­
ZNANIU — przyjmie

KOBIETY DO SORTOWANIA CEBULI.
Zgłoszenia — dnia 25 bm. od godz. 8 w hali nr 9 

na terenie MTP. K7590

Dnia 21. X. 1963 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
moja droga i najukochańsza żona, nasza szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 64, śp.

Pelagia Górecka
z d. Osińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

Poznań, ul. Główna 68.

Szlifierz polemik oraz 
ślusarz emeryt potrzebni 
Poznań, Ogrodowa 11 
Chromownia. 7837g
Samodzielna pomoc do­
mowa na stałe do domu 
lekarzy potrzebna zaraz. 
Aleja Stalingradzka 1 — 
Uniwersytet. Zgłoszenia 
W portierni. 8285g
Przyjmę pomoc docho­
dzącą do 2 dzieci. Po­
znań, Głogowska 91 B 
m. 7. 8154g
Przyjmę szycie w dom z 
własnym krojem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8025g.
Tokarz - ślusarz oraz u- 
czeń potrzebni. Zgłosze­
nia, ul. Dolina 18 — war 
sztat. 8032g
Pomoc domowa dochodzą 
ca zaraz potrzebna. Po­
znań, ul. Kotlarska 4 
(Główna). 8072g

Pomoc domowa z całym 
utrzymaniem potrzebna. 
Dobre warunki. Mazowiec 
ka 21 m. 1 — Sołacz.

8004g
Uwaga! Dozorstwo z mie 
szkaniem przyjmę. Dziel­
nica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8067g.

Sprzedam motocykl „Pan 
nonia” w b. dobrym sta­
nie. Ściegiennego 69 w
ogrodzie. 8041g

Osie z piastami, Tarcze 
15, 16, 20 do wozów ogu­
mionych dostarcza „Au- 
tometal”, Poznań, Miła 
nr 17. 7080g
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy, 
Wrocławska 25. 6575g
Sprzedam samochód „Sy 
rena”. Kaszuba, Leszno 
Wlkp., Dąbrowskiego 1, 
telefon. 139. 24079p
Samochody „Fiat” 1100 
oraz DKW sprzedam lub 
zamienię na motocykl, 
łozowa 60 m. 2. 8049g

Dźwigary 16-tki sprze­
dam. Telefon 449-43. 

8071g
Maszynę do szycia „Di- 
fana”, radio „Tatry” — 
sprzedam. Grunwaldzka 
24 m. 15, blok 3. 8079g

Sypialnię sprzedam ko­
rzystnie, solidna praca, 
dwustronny fornier. Ko­
sińskiego 5 r- 13. 8089g

LoKale
lekarz samotny poszuku 
je samodzielnego poko­
ju. Oferfy Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7819g.

OCIOSU MłUHUBM
Kupię wyłączony pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 8061g.

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻOWE URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁOWYCH, POZNAŃ, ul. Słowackiego 13 — 
ogłasza PRZETARG NA WYKONANIE 170 MB 
ŁAŃCUCHA POCIĄGOWEGO ROLKOWEGO typu A

Pani pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8114g.
Zamienię pokój (18 m2) 
z kuchnią na pokój więk 
śzy z kuchnią. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 8083g.
Zamienię dwa mieszkania 
samodzielne, kolejowe, 2 
pokoje, kuchnia oraz po­
kój, kuchnia, łazienka — 
na jedno trzypokojowe, 
względnie 2-pokojowe, ku 
chnia, prywatne na Ła­
zarzu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 8023g.

o podziałce t = 60 mm obciążeniu zrywającym
Q = 6300 kg zgodnie z PN — 54/M — 84101 do prze­
nośnika podłogowego — w terminie do dnia 15 li­
stopada 1963 r.

Wyciąg z w/w PN dostarczy zleceniodawca.
Oferty należy składać do dnia 25. X. 1963 r. pocztą 

lub osobiście w sekretariacie Przedsiębiorstwa.

o

Na kopercie należy zaznaczyć — „Przetarg”. 
Otwarcie przejargu nastąpi w dniu 26. X. 1963 t. 
godzinie 10 w biurze Przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wĄboru oferenta lub u^'®' 
waśnienie przetargu bez podania przyczyn. K7460

Dnia 21 października 1963 r. zmarł niespodzie­
wanie nasz długoletni pracownik

Ignacy Moś
mistrz piekarski

W Zmarłym tracimy serdecznego przyjaciela 
i kolegę, zasłużonego i wybitnego współpra­
cownika. /

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. we 
Witaszycach.

Żegnamy Go z wielkim żalem!

RADA NADZORCZA — ZARZĄD 
RADA ZAKŁADA — PRACOWNICY 

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Jarocinie

K

W dniu 21 paź/ziernika 1963 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 79, śp.

Władysław Jezierski 
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym, Medalem
Dziesięciolecia, Medalem Za Długoletnią Służbę, 

Brązowym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24. X. br. o godz. 

13.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Kniewskiego 24 a,
Gdynia. Kraków, Koszalin, Ostrów Wlkp., Paryż.

8370g

Płock! Mieszkanie pokój 
z kuchnią zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8144g.

Mieszkanie duży pokój z 
kuchnią, słoneczne, na 
1 ptr., przy tramwaju za­
mienię na komfortową 
kawalerkę w rejonie Je­
życ. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8034g. \

Zamienię mieszkanie, no­
we budownictwo — dziel­
nica Grunwald — pokój 
kuchnia, łazienka samo­
dzielne z wygodami na 2 
pokoje równorzędne —
może być stare
nicn,vo.
Ogłoszeń,

Oferty
budów- 

Biuro

19 dla 8H0g
Grunwaldzka

Mie ru eh óm oś c 1

Dnia 21 października 1963 r. zmarł śp.

JózefIgnaszak
fotograf

przeżywszy lat 72.
Sp. Zmarły był cenionym i przykładnym ko­

legą oraz wieloletnim działaczem społecznym 
rzemiosła fotograficznego. /

Pogrzeb odbędzie 
dziernika 1963 r. o 
tarza Bożego Ciała

CZESC

się w czwartek, dnia 24 paź- 
godz. 15.30 z kaplicy cmen- 
przy ul. Bluszczowej.
JEGO PAMIĘCI!

ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ ROŻNYCH 
RADA SEKCJI FOTOGRAFÓW

K7594

K^pię willę jednorodzin­
ną (przy tramwaju) do 4 
p^koi z c. o. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 8134g.
Sprzedam gospodarstwo 
8 63 ha z budynkami na­
dające się na ogrodnic­
two zelektryfikowane. 
Wawrzyn Mencel, Lipno 
stacja Lipno pod Lesz­
nem. 7828g
sprzedam parcele 800 mJ 
— budowlaną. Winiary, 
ol Piątkowska 78. 8020g
Sprzedam ogród 810 m2 
na Głównej. Adres wska- 
żc Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8091 g.

Biuro Projektowo- 
Technołogiczne 

» BIP R OMUS « 
POZNAŃ, 

Ściegiennego 62/64, 
tel. 620-90 i 623-94

POSZUKUJE ZARAZ 

GARAŻU 
do samochodu osobo­
wego „Warszawa”, naj 
chętniej w dzielnicy 
Grunwald — Łazarz.

Oferty kierować pod 
wskazanym adresem 

oraz telefonicznie.
8050g

Posiadam parcelę uzbro­
joną z prawem zabudo­
wy dom ku jednorodzin­
nego (przy Janickiego) 
tylnym zabudowaniem. 
Oczekuję propozycji. Teł- 
422-67.

Kupię morgę ziemi ogro­
dowej — peryferia Pozna 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8166g.


